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Centra meos Jeriko, nec guis me culpeż ob banc rem 
Si que ftriko palem, Junt ea vera fatis 
| Na{femych Zicnmkew piizę, niech mię nikt nie gani, 


Jeżeli to ieft piawca, w czym fg opifani, 
LJ 


Mości Panie MONITOR. 


Zytaiąc wielu Autorow z umyfłu 

lub przypadkiem pifzących o wła= 
' fnościach y obyczaiach rożnych Naro% 
| dow, niydowałem, że niektorym za 
właściwy” y powfzechny przypifuią cha~ 
| rakter, wielkie o fobie rozumienie, nie= 
ać wzgardę y lekkie ważenie ü= 
| dzoziemcow. Bogu dzięki, że mi iię 
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tego o nafzym Polfkim Narodzie ni= 
gdzie czytać nie zdarzyło. Mocno mię 
to ciefzy, ale oraz zadziwia, mamcze- 
go powińfzować Oyczyznie moiey, 
że iey iakie bezwzględne pioro tey nie- 
uczynilo plamy, ale obawiam fię y wąt- 
pię mocno, żeby tego niebylo, iż ia= 
ki autor. w tey mierze ufzedl przed 
moją wiadomośćją. Mam tego fłufzną 
przyczynę, gdy uważam iak wielka licz- 
ba y u nas iefttych, co niezmiernie 
kray fwoy y fiebie famych wynofzą,. 
(udzoziemcow gardzą y frodze nie- 4 
nawidzą, tak że malo omylilby fię ten, à 
ktoby tę przywarę powfzechnym Po- y 
lakow nazwał przymiotem. B 
tego fą częfte y rozmaite obcych Ludzi , 

prześladowania,y urągania, oweufźczy: o 

pliwe y zelżywe dla nich wymyślone q 
nazwilka, y inne tyfiączne tym podo“ , 
bns pokrzywdzenia. Co iednak nay“ y 
birdziey wydaie fię ztąd, że niekto” 

2 tzy Zz nafzych tego fą zdania y z nim j, 
|, niejaz ffyfzeć daią fię, iż Cudzoziem” k. 
cy nie fą fzlachta, y każdy z nich choć* 
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_ by on był nayzacnieyfzy, za chłopa po~ 
czytany być powinien. Albo że cu- 
dzoziemfkie fzlachectwo mnieyfzey da=- 
leko ieft wagi y zacności, a niżeli Pol- 
fkie, iakoby tey prerogatywy rozmaite 
byly ftopnie y rodzaie, y iakoby Pol- 
fey Szlachta naycelnieyfi y naypraw- 
dziwi byli między wfzyftkiemi na 
świecie. 
Dziwna todeft cale y śmiefzna rzecz, 
_ktorey Wmość Pan ledwie wiary dać 
zechcefz,. ale ia fzczerze Wmość Panu 
l mo wię, że mi fięto nieraz zdarzyło ffy- 
„fzeć. od wielu v niepofpolitych ofob, 
a mianowicie Jmość PP. Uprzedzień- 
„kich, Pufiomy/fkich, Wartogtowjkich, Pro- 
 Znochwalfkich,* Dibofzowjhich, Zawadya= 
| ckich Efe. kat przeświętna Familia 
od "dawna w nafzey Polfzcze fłynie 
dziwnie będąc rozkrtzewiona, y 
zdolna ieft nieiaką uformować po” 
, wfzechność. 
Przyznam (ię Wac Panu, że dla r nie- 
' lakiego wftydu, y wftrętu, ktory miten 
„tak gruby blad czyli raczey Ziomkow. 
moich 
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moich fzaleńftwo czyniło, długo nie= - 
Śmialem donieść go W. M. Panu; | 
lecz uważaiąc, chwalebny urząd W. M, 
Pana, ktorego wlasciwą materyą podo- 
bne fąblzdy, y Żwyciężony powinną 
o flufzność y prawdę gorliwością, od- 
ważyłem fię na refzcie. Nie ieftem ia 
“wprawdzie Partyzant Cudzoziemcow, 
ani mola rzeczielt bronić tu onych, 
iednakże niepodoba mi fię ta tąk bez- 
rozumna Ziomkow moich chluba z nie- 
fłufznym Cudzoziemcow poniżeniem 
złączona. Zyczę ia ferdecznie ażeby 
Polfka we wfzyftkim inne celowala 
Narody, y ta ieft chęć iak mi fię zda” 
ie, prawdziwego obywatela, Ale co do 
fzlacheckiego zafzczytu, w tym przem 
wyżlzania, lub ofobliwości żadną mia- 
ra, y iak mi fig zdaie (prawiedliwie, po* 
zwolić Oyczyznie moiey niemogę. 
Niepoymuiz cale, zkądby Poifka ten 
mogla mieć przywiley ( niech to beż 
urazy rzeczono będzie ) żeby ona tyl 
ko iedna fzlachte todziła, y niewidzę 
czymby Gudzoziemfki fzlachcic w fwo' 
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| im ‘gatunku miał być coś  podleyfzes 
go za foc fzlachcica. Zdanie te 
ktore, tak wielki Poilzcze czyni honor, 
a innym tak bardzo uwloczy nacyam 
chwalone, owfzem nie zganione żadną 
miarą być niemoże, Bo ieft bez racyi 
y fundamentu żadnego, owfzem oczy” 
wiftym giupitwa y plochości dowodem. 
Nie powfzechnego dobra duchem, ale 
jakąś ofobliw(zą tchnie prywatą, y wfku- 
tku famym miafto fławy, hańbę y nie- 
nawiść u Cudzoziemcow iedna na- 
fzemu Narodowi. Przyczyny tego in- 
ne naznaczyć fig niemozgą, iak tylko 
albo wyniofłtość y wielkie o fobie rom 
zumien.e, albo uprzedzenie, albo gru- 
ba niewiadomość politycznych rzeczy, 
y niedofłtatek dofkonalego wyobraże- 
niafzlachectwa. Te dwie oftatnie wię- 
kfzemi y pofpolitfzemi być zdaią mi fig, 
owfzem nieiako pietwfzey przyczyny 
początkiem. 

Wyznać mi prawdę potrzeba, że 
wielu iet w Polfzcze takich, ktorzy 
nie tylko cudzych ale też fwoich nies 
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dobrze wiadomi fa rzeczy, zafzczyca” 
iac fig aż nazbyt fzlachcetwem, nies 
wiedzą należycie, co ono jeft, y na 
czym zależy: a znałąc drugi tylko to 
że ieft fzlachcic, a dotego Polak, ro- 
zumie iż to iedno ieft być Polakiem 
co y fzlachcicem, zatym trzyma że 
procz Polaka fzlachcic być niemoże, 
podobnym dawnych Japończykow bię- 
dem, ktorzy rozumieli, że procz nich 
niebylo innych ludzi nigdzie, y że caly 
świat ich Pańftwa okryślal fię grani- 
cami. Mam na to widoczny dowod 
z fłyfzaney właśnie o tey materyi w pe- 
nym pofiedzeniu rozmowy, ktorą mial 
Jmć. P. Wartogłow/ki z Jmcią Panem 
Puflomyljkim. Pierwfzy krotko wpra- 


,wdzie ale arcy dofadnie y mądrze ar- 


gumentowal w tenfpofob: Zaden cudzo” 
ziemiec właśnie y prawdziwie za [zla- 
chcica miany być mie może, y ta preroga” 
tywa famemu tylko ffuży Polakowi, ia- 
ko temu, ktorego złota wolność nad w[zy- 
fikie inne narody zacnieyszym czyni. Gdy 
ten 
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ten fzczęśliwie fkończył, drugi na o- 
ftacnią dobitke tego taki wyfilił argu- 
| ment: Czemu ( pyta fię on ) Cudzoziem- 
cy chcąc być umiefzczeni między  Polfką 
Jzlachtą, Jndygenat na feymach walnych 
brać unas mufzą? Nie dla czego zaifłe 
innego ( odpowiada fam fobie ) śak żył. 
ko, że Cudzoziemcy Jzlachtą nie Ją,y do> 
piero niemi na Seymach nafzych zojtaią. 
Zważ W. P. Mci Panie MONITOR, 
co tu omylek, co tu kontradykcyi, a za- 
"tym iafnych niewiadomości dowodow 
w tych tak walnych y poważnych ar- 
gumentach, gdy ieden Wolność, iaka 
ieft u nas, za iftotny fzlachectwa fun- 
dament czyli za fame fzlachectwo po- 
czytal, zapomniawfzy podobno ( żal 
fię Boże ) że y w Polfcze, lubo ieft 
' wolność, nie wfzyfcy iednak fą fzlachtą, 
y tak wiele iet poftronnych Pańftw 
| y Rzeczypofpolitych, ktore rowną Pols 
| fkiey zafczycaią fig wolnością, a prze- 
| ciężten Jmć dla niedoftatku oney wfzy= 
| ftkich bez braku Cudzóziemcow od 
fzlachectwa odfądził. Drugi zaś, Jndys 
| genat, ktory tylko Cudzoziemcom fzla- 
| chcie 


wraz mu to wyrzucza na oczy: Ty prawi, teftes | 
Poddany y niemolurk u fiweiego Krola ( choć to 
częftokroć Wener, Holędex lub Szwaycar bedzie ) 
a ia ieftem wolny Polfki falschcic, znay że iefief 
cbtop We. Ztąd oczywifła rzecz ieft iak wiel. | 
ką niewiadomość, y iak złe wyobrazenie fzlache- | 
ctwa maia Ci,ukrorych niebyć rodowitym Po- 
iakiem, być poddanym fwoiego Monarchy, ieft| 


to niebyć fzlachcicem, Zaczym wielce pożyte-| 


czna, y zbawienną rzecz uczyniłbys W, Pan) 
Mci Panie MONITOR, gdybys miedzy fwemi| 
nieofzacowanemi pifmami napiiać też iaczyi kro- 
tką nauczkę, daiąc do zrozumienia, co ro jeft 
Szlachectwo, co ]ndygenat, y co Nobiliracya, 
y gdybys naybardziey obia'nił to, iezeli Sz!-che- 
«two, z taką jaka jeft w Polfzcze Wolnosci, ma 
fak ściffy y iftotny zwięzek,żeby bez niey być, 
lub reż nale?ytey wagi mieć niemogło. Oto Ja 
imieniem wfzyftkich kochaiących prawde y ffu- 
fzność doprafzać figę W. Pana mam honor, Aro 


. s . r . . 
„jedynie dla otworzenia oczu y pohańbienia po- 


żytecznietych Imciow, ktorych przed W. Panem 
ninieyfzym Litem wydałem. Nauka ra, ile pu- 
blicznego fedzi y nauczyciela upowa”nióra pio=] 
rem, (zczęsliwize fkutki uczynić może, niżeli 
gdyby od kogo innego napifana była, Da Bog 
że ci, doktorych fięftofować będzie, poznawizy |. 
błąd fwoy poprawią fe. A przez {wą płochosć 
y niebaczną chlubę nieffawy y nienawiści na nafa 
kray u pofironnych zaciągać wie ey niebędą. | 
„. Jetèm zwykłym ufzanowaniem 
W. Pana Navnizfzym fluga. 
Firmian Framdzicki. 


